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NIE PRZECIĄGAĆ STRUNY!
Wszystko powinno mieć swoje gra­

nice, nawet troska o dobro Państwa, 
nawet ratowanie zagrożonych pod­
staw gospodarstwa społecznego. N ie­
ma celu tak szlachetnego, niema ko­
rzyści tak wielkiej i ponętnej, która- 
by usprawiedliwić mogła ludzką 
krzywdę, zwłaszcza wyrządzoną sła­
bym i bezbronnym. „Jedno jest zło 
niewątpliwe —  krzywda człowieka" 
— wołał w ielki nauczyciel naszego 
pokolenia, Stefan Żeromski, wołało 
przez jego usta sumienie Polski mę­
czeńskiej, walczącej ńietylko o wol­
ność polityczną, lecz i o  sprawiedli­
wość społeczną- 

Pogodziliśmy się już oddawna ze 
smutną prawdą, że sprawiedliwość 
społeczna jest w  obecnych naszych 
warunkach dalekim, nieziszczalnym 
ideałem i wiemy, że warunków tych 
z dnia na dzień zmienić nie możemy. 
W  codziennych naszych pracach i 
walkach liczymy się z rzeczywisto­
ścią i oceniamy trzeźwo sytuację. 
Można z tego punktu widzenia rozu­
mieć twardą wymowę cyfr, można 
mimo bólu i oburzenia nie zatracić 
poczucia konieczności wyższej ponad 
interes jednostki, nie sposób jednak­
że ani zrozumieć ani usprawiedliwić 
surowej i nielitościwej bezwzględno­
ści w  zadawaniu coraz to nowych i 
coraz to dotkliwszych ciosów iednei

czących uposażeń i zaopatrzeń pra­
cowniczych dostarcza &z nadto w ie­
le przykładów tej bezwzględności; 
pobudzona tern praktyka administra­
cyjna mnoży je w  sposób naprawdę 
zastraszający. Pracownika państwo­
wego i emeryta, wdowy i sieroty o- 
tacza atmosfera jakiejś ponurej sro- 
gości, rozdającej ciosy na oślep win­
nym i niewinnym, najczęściej bez ro­
zumnego powodu i bez należytego u- 

. zasadnienia.
O obniżeniu zaopatrzeń emerytal­

nych równocześnie na 2 a nawet 3 
sposoby pisano i mówiono już tak 
wiele, że zbytecznem się zdaje po­
wtarzać raz jeszcze znane każdemu 
argumenty. Dla kilkunastu mil jonów 
złotych nie zawahano się naruszyć 
praw przyznanych i zagwarantowa­
nych ustawami państwowemi, praw, 
które za święte i nietykalne uważa­
ne być powinny. Napiętnowano jed­
ną warstwę ludzi, tych, którzy w 
braku państwa własnego pracowali 
w  państwie obcem- piętnem niższości 
i mimowolnego —  być może—  ale 
wyraźnego za to potępienia. W  imię 
oszczędności, czy też w  imię zrówno­
ważenia budżetu podważono raz na 
zawsze ufność i wiarę w  nienaruszal­
ność zobowiązań państwa wobec o- 
bywateli, korzystających nie z jał- 
mużnv. lecz z zaopatrzenia wvsłużo-

protestem nawet obecny, tak sl 
pulatnie dobrany sejm i nie wzią 
siebie odpowiedzialności za „refor 
zaopatrzeń. Komisja budżetowi 
chwaliła ostrą rezolucję, zgłos2 
wnioski poselskie zmierzające di 
chylenia krzywdzących dekretów

Nie wiemy czy i  kiedy starani 
odniosą pożądany rezultat. Jak 
wiek jednak załatwiona będzii 
sprawa i kiedykolwiek krzywd; 
będzie naprawiona —  ma ona p 
najmniej jakiś sens logiczny, ja 
pozory uzasadnienia. 12 miljonó\ 
oszczędności, które rząd tą di 
spodziewa się uzyskać, stanc 
bądź, co bądź sumę w  naszych 
sunkach pokaźną.

Są jednakże w  długiej litanji 
sów, które spadły ostatnio na 
cowników państwowych poz’ 
które dosłownie niczem nie daja 
usprawiedliwić.

Dlaczego n.p. w  noweli do pi 
emer. dla kolejarzy pozbawiono 
opatrzenia sieroty po emerycie, k 
zawarł małżeństwo już po rozwi 
niu stusunku służbowego? Nie 
my ile jest takich sierot, pewnie 
nak nie więcej jak kilka lub k: 
naście. Czy dzięki pozbawieniu 
kilkorga dzieci ich dobrze naby 
uprawnień zbawiona będzie Ojc 

uratowany bedzie skarb Pćna.



ryśnej łaski władzy? Czyżby i tutaj, 
w  tych tak nielicznych a naprawdę 
wyjątkowych wypadkach zachodziła 
potrzeba wzmocnienia powagi i au­
torytetu rządowego, czy też chodziło 
może o to, aby ułomnym i niedołęż­
nym sierotom odmówić zaopatrzenia 
w  imię oszczędności i posłać je w  
świat szeroki o żebranym chlebie?

Bezwzględność dekretu o podatku 
specjalnym omawiana była również 
szeroko. Nie podkreślono jednak do­
tąd pewnych znamiennych szczegó­
łów.

Art, 6-ty tego dekretu postanawia, 
że specjalnemu opodatkowaniu pod­
legają wszystkie „wynagrodzenia" 
wypłacane w  czasie od dnia 1 grud­
nia 1935 r., do dnia 31 grudnia 1937 
r., i to bez względu na czas, za jaki 
wynagrodzenia te przypadają. Auto­
rowi chodziło o to, aby podatkowi, 
skoro go już wprowadzono, nie w y­
mknęła się, broń Boże, ani jedna zło­
tówka z owych „wynagrodzeń". Cel 
został osiągnięty, wątpimy jednak, 
czy uświadomiono sobie należycie 
wszystkie konsekwencje, do których 
prowadzi to postanowienie-

Leżą przed nami akty pew­
nej sprawy, jakich zresztą wiele 
przesuwa się przez nasze ręce. 
Zemerytowano pracownika w  roku 
1932, wymierzono mu jakąś tam 
emeryturę. Pracownik dowodził, że 
go pokrzywdzono, że mu nie zaliczo­
no należnej ilości lat. Poszło odwo­
łanie i zostało załatwione odmownie. 
Pracownik skorzystał ze służącego 
sobie prawa —  wniósł skargę do N. 
T. A . Czekał ustalonym porządkiem 
rzeczy dosłownie 3 lata zanim nade­
szła kolej jego sprawy, takie jest bo­
wiem normalne tempo wymiaru spra­
wiedliwości w  sprawach administra­
cyjnych. Pracownik miał rację, T ry­
bunał mu ją przyznał i  uchylił za­
skarżone orzeczenie. Przyznano te­
dy zwycięskiemu pracownikomi w yż­
sze zaopatrzenie emerytalne a że 
sprawa wlokła się od r. 1932, nazbie­
rało się zaległości coś na 2.000 zło­
tych. Oznajmiono o tem pracowniko­
w i uroczyście w  odpowiednio dłu­
gim pasztecie urzędowym, stwierdza­
jąc przekazanie pokaźnej tej sumy 
do wypłaty. Gdy jednak —  znowu 
po wytrzymaniu kilkomiesięcznej u- 
rzędowej pauzy (takie jest tempo za­
łatwiania spraw pracowniczych w  
M.K.) —  przekazano rzeczywiście o- 
wą sumę jej właścicielowi —  był już 
4 grudzień 1935 i obowiązywał już 
dekret z 14 listopada tego roku. Pra­
cownikowi ustalono prawidłowo 
„podstawę wymiaru", doliczając do 
niej zaopatrzenie ,pobrane za gru­
dzień, i włupiono mu podatek wed­
ług stopy 25% od 2 000 zł, z ogon­
kiem; w  sumie: coś około 600 zł. I co 
najciekawsze —  wszystko to jest zgo­
dne z prawem, pod każdym wzglę­
dem prawidłowe i nie ma to żadnej 
rady, dopóki art. 6 dekretu z 14 li­
stopada 1935 obowiązywać będzie w 
pełnym swym obecnym majestacie. 
Pomijamy oczywiście taką drobnost­
kę, że gorliwi wykonawcy bez­
względnego przepisu pomylili się 
przypadkiem na szkodę pracownika, 
zastosowali niewłaściwą skalę i ob­

liczyli błędnie sumę podatku. Nie o 
to jednak chodzi w  tej chwili.

„Co to ma znaczyć? Jest to zape­
wne pomyłka" —  pisze do nas opo­
datkowany pracownik —  „bo prze­
cież zdrowa myśl ludzka i prosty 
chłopski rozum powiada, że prawo 
takie być nie może".

Istotnie, zdrowa myśl ludzka oraz 
prosty chłopski czy babski rozum co­
fa się przed podobną konsekwencją, 
staje w  zdumieniu przed tą nie­
rozumną i nieartykułowaną bez­
względnością. Oto władza, oto Pań­
stwo, nie dało swemu pracownikowi 
tego, co mu się należało- Organy tej 
władzy popełniły omyłkę lub nadu­
życie, zatrzymały nieprawnie część 
należnego pracownikowi, według u- 
staw państwowych, zaopatrzenia. On 
temu nie winien, on przecież nie miał 
interesu w  tem, aby pisać odwołanie 
czy płaoić za skargi do N.T.A- Gdy­
by mu wymierzono prawidłowo jego 
zaopatrzenie, byłby je otrzymywał 
spokojnie i byłby może nie wiedział, 
że jakiś tam Trybunał istnieje. No i 
nie byłby płacił podatku specjalne­
go! Czy to on jest temu winien, że 
zamiast płacić mu po 20 czy 30 zło­
tych miesięcznie Państwo wypłaciło 
mu z własnej winy odrazu całą zale­
głość i że stało się to właśnie nie 4 
listopada, lecz 4 grudnia 1935 r.? 
Dlaczego on ma za to płacić poda­
tek specjalny a nie np. referent, ten, 
który mu w  Dyrekcji błędnie wymie­
rzył zaopatrzenie i ten, który w  M i­
nisterstwie wadliwą decyzję zatwier­
dził?

Nie ochłonęliśmy jeszcze z wraże­
nia wywołanego tą sprawą, gdy do­
stała się w  nasze ręce druga, podob­
na sprawa- Też z takich zwyczaj­
nych. Władza zapomniała sobie, że 
zmarły pracownik pozostawił nie tyl­
ko żonę ale i  kilkoro dzieci. Nie 
chciało się jej zajrzeć do wykazu 
stanu służby. A le  się jakoś po 6-ciu 
miesiącach opamiętała i, przynaglo­
na zlekka zażaleniami wdowy (przy­
znała i wypłaciła zaopatrzenie siero­
ce za czas ubiegły. Podatek specjal­
ny ściągnięto i w  tym wypadku, lege 
artis, nie z referenta lecz z sierot. 
Wszystko w  porządku; równowaga 
budżetowa będzie napewno przywró­
cona, das Vaterland ist gerettet,

I dzień po dniu napływają podob­
ne sprawy. Napływa obecnie fala w y­
granych skarg z Najwyższego Trybu­
nału, rozpoczyna się zbiór owoców 
dyletantyzmu a często i złej woli „u- 
sprawnionej" administracji personal­
nej na P. K- P. Każdy w  ten sposób 
pokrzywdzony płacić będzie oczywi­
ście podatek specjalny od własnej 
krzywdy niewiadomo czy za winy re­
ferentów czy może za własną nie­
sforność, bo poco chodził do N.T.A. ? 
Są między nimi i tacy, którzy przez 
3 lata żyli o żebranym chlebie, bo 
im wbrew prawu odmówiono emery­
tury. I oni podatek zapłacą. Takie 
jest już prawo i takie są w  1936 r, 
konsekwencje zwycięstwa sprawie­
dliwości.

Arsenał legalnych środków pocią­
gania pracowników do ofiar na rzecz 
równowagi budżetu, jest, jak widzi­
my, bogaty. Wszystko to jednak nie 
wystarcza naszej administracji. Są­

dzi ona zapewne, że ma za mało je­
szcze legalnych rygorów i znajduje, 
z godnym podziwu brakiem skrupu­
łów, nowe sposoby gnębienia praco­
wników.

Na innem miejscu omawiamy ob­
szerniej pomysł opodatkowania po­
datkiem specjalnym godzinowego i 
kilometrowego przy równoczesnem 
zwolnieniu od tego podatku djet za 
wyjazdy służbowe.

Podobnych, nawet bardziej jaskra­
wych, sposobów jest więcej. Dzieją 
się rzeczy z punktu widzenia prawa 
niedopuszczalne a z punktu widzenia 
moralności, zasługujące na publiczne 
napiętnowanie.

W brew  wyraźnym postanowieniom 
obowiązującego prawa zlicza się ra­
zem zaopatrzenie wdowie i sieroce, 
aby tylko zyskać tą drogą podstawę 
do wymiaru podatku lub aby go od­
powiednio podwyższyć. Na porządku 
dziennym jest stosowanie wyższej 
skali podatkowej zamiast niższej. 
Zdarza się doliczanie do podatku do­
chodowego 15% dodatku, który wła­
śnie został zniesiony- Z reguły unie­
ważnia się, wbrew prawu i sprawie­
dliwości, wydane na podstawie daw­
nych przepisów emer, prawomocne 
decyzje o zaliczeniu wysługi emery­
talnej. Argumentacja stosowana w  
tym celu zdumiewa bezceremonjal- 
nością, niegodną zdaniem naszem, 
powagi urzędów państwowych. Po­
mijanie nakazanych przepisami pou­
czeń o prawie wniesienia skargi do 
N. T. A. weszło w  zwyczaj od kilku­
nastu miesięcy i powtarza sdę tak 
stale, że nie można tego uważać ani 
za przypadek ani za przeoczenie. M e­
toda ta osiąga swój cel, albowiem 
wielu pracowników nieświadomych 
prawa, nie broni się przed krzywdą 
w  przekonaniu, że nie ma już dal­
szych środków obrony. Odbieranie 
dodatkowych lat 10-ciu za 95% nie­
zdolności do zarobkowania odbywa 
się tak skutecznie, że nawet umiera­
jący suchotnicy otrzymują po 80 do 
85% a szef sanitarny jednej z naj­
większych dyrekcyj P. K. P, chwalił 
się niedawno, że mu już tylko 3 ko­
rzystających z dodatku pozostało. 
Szykany z rachunkami za przesiedle­
nie, bezwzględne wykorzystywanie 
nieświadomości prostych ludzi przez 
odnawianie przedawnionych ro­
szczeń, urywanie gdzie się tylko da—  
to wszystko są codzienne, powszech­
ne i nie dziwiące już nikogo meto­
dy postępowania z pracownikami.

Ten pobieżny i niedokładny, z ko­
nieczności, skrót nie daje oczywi­
ście, pełnego obrazu ponurej, zaiste, 
rzeczywistości. Przerażenie ogarnia 
na myśl, co będzie, gdy ta głęboka i 
potężna fala krzywdy, kiedyś, zgod­
nie z prawami natury, powróci. Nie­
raz już ostrzegaliśmy z tego skrom­
nego miejsca przed przeciąganiem 
struny. Wydaje się nam, że niezadłu­
go nastanie już kres jej wytrzymało­
ści, Czy nie należałoby wobec tego 
zawrócić z niebezpiecznej drogi, je­
śli nie w  imię sprawiedliwości to w  
imię dobrze zrozumianego interesu 
Państwa, który ma być prawem naj- 
wyższem i który mimo to dyktuje po­
dobno takie decyzje i takie sposoby 
postępowania.



ZMIANA NA STANOWISKU 
MINISTRA KOMUNIKACJI

Z dniem 14 stycznia 1936 r. nastą­
piła zmiana na stanowisku Ministra 
Komunikacji. Ustąpił dotychczasowy 
Minister, inż. M. Butkiewicz od­
znaczony za zasługi Wielką Wstęgą 
Orderu Odrodzenia Polski i prze­
szedł następnie na stanowisko Dyre­
ktora Tramwajów i Autobusów m. st. 
Warszawy. Ministrem Komunikacji 
mianowany został pułk. dypl. Ju- 
Ijusz UIrych dotychczasowy za­
stępca Ii-go  wiceministra Spraw W o j­
skowych, szefa administracji armji.

Opinja publiczna nie orjentuje się 
ani dlaczego ustąpił p. Minister But­
kiewicz, ani dlaczego jego następcą 
mianowany został pułk. dypl. UIrych. 
W  tych warunkach nie można prze­
widzieć, czy zmiana na stanowisku 
kierownika resortu komunikacji i za­
razem naczelnego zwierzchnika pra­
cowników kolejowych, pociągnie za 
sobą jakieś zmiany w  dotychczaso­
wej polityce gospodarczej i personal­
nej największego przedsiębiorstwa 
państwowego.

P. Ministrowi Butkiewiczowi wy­
padło kierować przedsiębiorstwem 
P. K. P. w okresie, który był nad wy­
raz ciężkim i przykrym dla koleja­
rzy. Na ten to okres przypadają naj­
dotkliwsze obniżki poborów i zaopa­
trzeń emerytalnych, krzywdząca re­
gulacja uposażeń, i daleko, o wiele 
ponad istotne potrzeby służby, się­
gające ograniczenie innych uprawnień 
służbowych. W  tym też okresie wpro­
wadzono, udoskonalono i rozpow­
szechniono znane metody polityki 
personalnej, która zaznaczyła się 
niespotykaną poprzednio liczbą zwol­
nień, wydaleń i przeniesień, stwarza­
niem i podsycaniem różnic i antago­
nizmów na tle pozasłużbowem, fo- 
rytowaniem pewnych ludzi, ugrupo­
wań i światopoglądów oraz wyjątko- 
wem nasileniem urzędowego nacisku 
we wszystkich możliwych kierunkach 
i dla najrozmaitszych, najczęściej z 
istotnym interesem służby nic wspoi- 
nego nie mających, celów.

SŁUŻBOWYCH
Omawiając w N-rze 10-tym „M a­

szynisty" z r. 1935, w  artykule p- t. 
„Specjalny dodatek od wynagro­
dzeń", postanowienia dekretu P. 
Prezydenta Rzplitej z dnia 14 listo­
pada 1935 daliśmy z miejsca wyraz 
wątpliwości czy dodatki godzinowe i 
kilometrowe pobierane przez druży­
ny parowozowe P. K. P. można i na­
leży uznać za „wynagrodzenie" w  ro­
zumieniu tego dekretu i czy, wobec 
tego, podlegają one podatkowi spe­
cjalnemu. W  samym tekście dekretu 
nie ma na ten temat wyraźnych 
wskazówek a niezbyt szczęśliwa ter- 
minologja nie pozwala na ścisłą i 
pewną interpretaqę. W  tych warun-

Nowy Minister, p. pułk. dypl U I­
rych, jeden z bliższych współpracow­
ników Marszałka Piłsudskiego, odda­
ny dotąd pracy wojskowej, wnosi ze 
sobą w opisane powyżej stosunki, in­
ną, niewątpliwie zdrowszą atmosfe­
rę. W  przemówieniu powitalnem, wy- 
głoszonem do urzędników M. K., od­
wołał się do żołnierskiego honoru 
i żołnierskiej szczerości; w swej pier­
wszej mowie sejmowej, dał publicz­
nie wyraz swemu uznaniu dla warto­
ści pracy i zasług personelu P. K. P. 
Wytworzył w ten sposób dla siebie 
nastrój życzliwej przychylności i za­
ufania, który ułatwi mu niewątpliwie 
spełnianie odpowiedzialnych jego o- 
bowiązków i umożliwi uzdrowienie 
stosunków, tak wiele pozostawiają­
cych do życzenia. Ufamy tedy, że 
zmiana na stanowisku Ministra Ko­
munikach będzie początkiem nowego, 
pomyślniejszego od dotychczasowych, 
okresu w naszem życiu słuźbowem.

P. Minister UIrych, objąwszy urzę­
dowanie, wydał do pracowników 
P. K. P. odezwę treści następującej:

„Obeimuiąc po panu ministrze M i­
chale Butkiewiczu, moim poprzedni­
ku, którego Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej, w uznaniu zasług, udeko­
rował Wielką Wstęgą Orderu Odro­
dzenia Polski, stanowisko Ministra 
Komunikacji, witam serdecznie wszy­
stkich pracowników podległych mi u- 
rzedów.

Przychodzę do Was z szeregów 
wojska polskiego, w których żyje za­
szczepiony przez Pana Marszałka 
Józefa Piłsudskiego duch poświęce­
nia i rycerskiej wzajemnej lojalności. 
Pragnę w tej samej atmosferze wier­
nej służby dla Polski, która i Was 
wszystkich ożywia, pracować z Wami 
jako Wasz przełożony i jako Wasz 
towarzysz pracy.

Na rzetelnym wysiłku każdego z 
nas opiera się przyszłość naszej O j­
czyzny, nas samych i naszych dzieci".

Minister Komunikacji 
płk. dypl. J. ULRYCH.

kach rozstrzygnięcie omawianych 
wątpliwości uzależnione zostało od 
stanowiska i poglądów właściwych 
władz, w  pierwszej zaś linji od stano­
wiska Ministerstwa Skarbu i Mini­
sterstwa Komunikacji.

W  pierwszej chwili Ministerstwo 
Komunikacji stanęło na stanowisku, 
że godzinowe i kilometrowe, jako na­
leżności mające charakter zwrotu 
wydatków poniesionych w  służbie, 
podatkowi specjalnemu nie podlega­
ją- T o  też w  miesiącu grudniu 1935 r. 
podatku od tych należności nie ścią­
gnięto. Niebawem jednak Minister­
stwo Komunikacji, o ile mogliśmy 

. stwierdzić, na wyraźne żądanie or­

ganów Ministerstwa Skarbu, zmieni­
ło swoje poglądy i poleciło godzino­
we i kilometrowe opodatkować.

Godzi to dotkliwie w  uposaże­
nia pracowników parowozowych i 
stanowi dodatkowe a znaczne pod­
wyższenie obciążeń podatkowych. 
Według zasad wspomnianego na 
wstępie dekretu zlicza się razem 
wszelkie „wynagrodzenia" pobierane 
przez pracownika w  ciągu miesiąca 
i opodatkowuje się je łącznie według 
skali miarodajnej dla sumy wszyst­
kich tych wynagrodzeń. Tak np. ma­
szynista II klasy z uposażeniem 225 
zł. miesięcznie płaci normalnie po­
datek specjalny według skali 10%, 
t. j. w  sumie zł- 22 gr. 50, zaś po doli­
czeniu godzinowego i kilometrowe­
go np. 100 zł., płacić będzie podatek 
od zł- 325 według skali 11% w  sumie 
zł. 35,75 czyli zgórą 50% więcej.

Istota zagadnienia sprowadza się 
do pytania, czy godzinowe i kilome­
trowe jest rodzajem dodatku do w y­
nagrodzenia jak np. dodatek funk­
cyjny, lokalny lub specjalny czy też 
rodzajem djet, tem tylko różniących 
się od djet pobieranych przez praco­
wników innych rodzajów służby za 
wyjazdy służbowe, że są inaczej obli­
czane? Z tego punktu widzenia uznać 
należy za moment charakterystycz­
ny, iż żądanie opodatkowania godzi­
nowego i kilometrowego zbiegło się 
z wydaniem okólnika, w  którym M i­
nisterstwo Skarbu wyjaśnia, że djety 
za podróże służbowe podatkowi spe­
cjalnemu nie podlegają-

Mamy zatem do czynienia z pró­
bą obciążenia pracowników parowo­
zowych obowiązkami, którym inne 
rodzaie służby nie podlegają. Nie 
sposób zaprzeczyć, że godzinowe i 
kilometrowe jest namiastką djet służ­
bowych, których drużyny parowozo­
we nie pobierają. Pracownicy paro­
wozowi nie korzystają w  tym wzglę­
dzie z żadnych przywilejów, albo­
wiem prawo do wynagrodzenia do­
datkowego za podróże służbowe nie 
jest prawem wyjątkowem. Korzysta­
ją z tego prawa wszyscy bez wyjąt­
ku pracownicy państwowi i prywat­
ni, i nikt im tego za przywilej nie u- 
waża ani też nikomu nie przyszło do­
tąd na myśl obciążyć pobrane z tego 
tytułu sumy jakimkolwiek podatkiem 
zwyczajnym czy nadzwyczajnym. Z 
jakiejźe tedy racji mają mieć ten 
smutny a wyjątkowy „przyw ilej" 
właśnie pracownicy parowozowi?

PODZIĘKOWANIE

Składamy niniejszym serdeczne 
podziękowanie wszystkim, którzy 
nadesłali pod naszym adresem ży­
czenia świąteczne i noworoczne, w 
szczególności zaś JWPP. Dyr. inż. 
Zienkiewiczowi, Dyr. inż. Czarkow­
skiemu, Dyr. inż. Gronowskiemu, 
inż. Dreckiemu, inż. Jędrzejakowi, 
inż. Kruszewskiemu, adw. dr. 
Aschenbrennerowi, licznym związ­
kom zawodowym w  kraju i zagrani­
cą, Zarządom Okręgów i Kół oraz 
pojedyńczym członkom naszej orga­
nizacji.

OPODATKOWANIE DODATKÓW



Nie jest chyba racją wystarczającą 
to, że zmuszeni są oni wyjeżdżać 
częściej niż inni pracownicy ani to, 
że pobierane przez nich w  formie go­
dzinowego i kilometrowego d‘ety 
obliczane są według stawek niż­
szych, niż normalne! Przyzwyczajeni 
jesteśmy coprawda do różnych nie­
spodzianek, odczuliśmy już na sobie 
niejedno niewiarygodne wprost „ob­
cięcie" czy obciążenie —  sądzimy 
jednak, że w  tym wypadku mamy do 
czynienia z wybrykiem nadmiernej 
gorliwości, która nie znajdzie apro­
baty czynników naprawdę miarodaj­
nych,

W  tej nadziei wdrożyliśmy natych­
miast po otrzymaniu wiadomości o 
opodatkowaniu godzinowego i kilo­
metrowego energiczne starania ce­
lem wvcofania odnośnego zarządze­
nia. W  Ministerstwie Komunikacji 
zapewniano nas, że władze koleio- 
we nie podzielają zapatrywań władz 
skarbowych i że uznaiąc nasze sta­
nowisko za słuszne, poprą starania 
nasze u, iedynie w  tej snrawie kom­
petentnego, p. Ministra Skarbu. W o­
bec tego wystąpiliśmy do p- Ministra 
Skarbu z memorjałem treści nastę­
pującej:

Pana Ministra Skarbu
w  Warszawie 

dotyczy: obciążenia podatkiem specjalnym
dodatków: godzinowego i kilometrowego
pobieranych przez pracowników parowo­
zowych P. K. P.

Ministerstwo Komunikacji wvdało 
ostatnio zarządzenie, aby dodatki: 
godzinowe i kilometrowe wypłacane 
drużynom parowozowym na podsta­
w ie rozporządzenia M. K. z dnia 
9X11.1931 r. Nr. P. U./1U6. Dziennik 
Urzędowy Ministerstwa Komunikacji 
Nr- 24 z roku 1931 p o z .  189 wliczane 
bvły do „wynagrodzenia" po myśli 
art. 2 ust. (2) dekretu Pana Prezy­
denta Rzeczypospolite! z dnia 14 li­
stopada 1935 r. Dz, U. R. P. Nr. 82 
poz- 503. Pociaća to za soba nietylko 
obciążenie wspomnianych dodatków 
podatkiem soeciahyym, lecz nadto 
podwyższenie globalnei sumy ..wy­
nagrodzenia". podlegaiacego podat­
kowi soecialnemu, a tem samem i 
podwyższenie stopy procentowe! te- 
ćo podatku od pozostałych składni­
ków uposażenia s ł u ż b y -  parowozowej 
przedsiębiorstwa Polskie Koleje 
Państwowe.

Wedłurf wyiaśnień of’ cralnvch u- 
dzielonych nam w  Ministerstwie K o ­
munikacji wspomniane zarządzenie 
wvdane zostało na wyraźne żądanie 
właściwych władz skarbowych. Rów ­
nocześnie iednakże opublikowane zo­
stały wv?aśn!en?a Ministerstwa Skar­
bu. w  myśl których diety za czas pod­
róży służbowe! oraz sumv wypłaca­
ne pracownikom państwowym tytu­
łem zwrotu kosztów podróży nie sta­
nowią „wynagrodzenia” w  rozumie­
niu art. 2 ust. (21 dekretu P. Pr P7V- 

denta Rzeczypospolite! z dnia 14 X1 
1935 r. i nie podlegają podatkowi 

specialnemu.
Obcieżenie dodatków rfodzinowerfo 

i kilometrowego podatkiem soecial- 
nym i doliczenie tych dodatków do

. podstawy wymiaru podatku specjal­
nego jest, zdaniem naszem, jawnie 
sprzeczne z wskazanem zarządze­
niem Ministerstwa Skarbu- Dodatki 
te są zarówno z istoty rzeczy, jak 
też i w  myśl wyraźnej intencji w ła­
ściwych władz, rodzajem odszkodo­
wania za zwiększone wydatki w  cza­
sie podróży służbowej. Pracownikom 
parowozowym, pobierającym oma­
wiane dodatki nie przysługują djety 
służbowe, należne innym pracowni­
kom P. K. P. w  razie wyjazdów służ­
bowych (§ 2 rozp. R. M. z dn. 21VII. 
1934 Nr. P. 6/38/15/34 Dz. Urz. Min- 
Kom. Nr. 29 poz. 166), a wobec tego 
dodatki te są rodza:em djet i różnią 
się od nich tylko odmiennym sposo­
bem obliczania, oraz tem, że są od 
normalnych djet o wiele niższe.

Skoro zatem djety należne praco­
wnikom innych rodzajów służby nie 
podlegają podatkowi specjalnemu i 
nie są uważane za „wynagrodzenie" 
po myśli art- 2 dekretu P. Prezyden­
ta Rzplitej z dnia 14 listopada 1935 r. 
—  nie jest, zdaniem naszem, ani słu­
sznem, ani sprawiedliwem, aby pod­
legały podatkowi specjalnemu djety * 
pobierane przez drużyny parowozo­
we w  formie dodatku godzinowego i 
kilometrowego. Odmienny sposób ob­
liczania tych djet, jak również na­
zwanie ich innym terminem nie mo­
że i nie powinno, zdaniem naszem, 
wpływać na sposób ich traktowania, 
są to bowiem okoliczności zupełnie 
przypadkowe, o charakterze czysto 
formalnym i nie zmieniające w  ni­
czem istotnego charakteru omawia­
nych dodatków.

Jesteśmy przekonani, że ani w  in­

tencjach Rządu jako całości, ani też 
w  intencjach Pana Ministra nie le­
ży obciążanie jednei tylko kategorji 
pracowników P. K, P. świadczenia­
mi, którym inni pracownicy państwo­
w i nie podlegają, a wobec tego przy­
puszczamy, iż wspomniane na wstę­
pie zarządzenie jest wynikiem błęd­
nej interpretacji obowiązujących u- 
staw ze strony podległych Panu M i­
nistrowi organów.

W obec tego zwracamy się do Pa­
na Ministra z prośbą o wydanie or­
ganom podwładnym stosownych in- 
strukcyj i o wyjaśnienie im, iż dodat­
ki godzinowe i kilometrowe wypła­
cane drużynom parowozowym przed­
siębiorstwa P. K. P. na podstawie 
rozp. M. K. z dnia 9.XII-1931 r. Dz. 
Urz. M. K. Nr. 24 poz- 189 nie sta­
nowią „wynagrodzenia" podlegaiące- 
go podatkowi specialnemu i powinny 
być od tego podatku zwolnione, po­
nieważ stanowią ekwiwalent djet za 
wyjazdy służbowe.

PREZES ZWTAZKU 
Borkowski Piotr

SEKRETARZ ZW IĄZKU  
Siadak Wacław

i
1

Odpis tego memoriału przedłoży­
liśmy P. Prezesowi Rady Ministrów 
i p. Ministrowi Komunikacji z prośbą 
o pooarcie i oczekuiemy obecnie na 
wynik starań naszych o audienc:e w 
tych ministerstwach. Spodziewamy 
się, że uda nam się sprawę wyiaśnić 
ostatecznie jeszcze w  ciągu bieżące­
go miesiąca oraz, że rozstrzygnięcie 
zapadnie po myśli słusznych naszych 
żądań- ^  ^

S P R A W Y  S Ł U Ż B O W E
NOWELIZACJA PRZEPISÓW EMERYTALNYCH

Cios w  postaci dotkliwej obniżki 
zaopatrzeń emerytalnych nie ominął, 
iak bvło do przewidzenia, pracowni­
ków koleiowvch. Zasadv zawarte w 
dekrecie P. Prezydenta Rznlitej z dn. 
22 listopada 1935 r. omówione przez 
nas szczegółowo w  artykule p. t. 
„Cios w  praworządność" (Nr. 10 
„Maszynisty” z r. 1935, str. 74 i na- 
stepnel zastosowane zostały w  całej 
rozciągłości także i do zaopatrzeń 
emer. pracowników przedś. „P. K. 
P.'\ a to z mocy postanowień Rozp. 
Rady Ministrów z dnia 7 grudnia 
1935 r. ogłoszonego dnia 30 grudnia 
1935 r. w  Dzienniku Ustaw R. P. 
Nr. 95 pod poz. 59.

Napróżno przytaczano w  prasie 
codzienneł i zawodowej szereg argu­
mentów dowodzacvch niezbicie, iż 
stan prawny w  dziedzinie emerytur 
koleiowvch jest zasadniczo odmien­
ny od stanu prawnego w  dziedzinie 
emerytur za służbę inneńo rodzaiu. 
Napróżno powoływano się na okoli­
czność, że kolejarze za swoje prawa 
emerytalne płacili oraz że zebrany 
z ich składek maiatek znaiduie się 
w  posiadaniu Państwa i przynosi do­
chody. Wszystko to nie trafiło do 
przekonania czynników miarodaj-1

nych. Nie przekonało ich zresztą 
także powoływanie się na moralną 
stronę zagadnienia, ani też, podziela­
na prawie przez całe społeczeństwo, 
obawa destrukcyinych skutków do­
konanego tą drogą naruszenia pod­
stawowych zasad praworządności. 
Zwycieżvła dążność do oszczędności 
za wszelka cenę oraz ugruntowane 
od wielu lat przekonanie, iż —  słu­
sznie, czy niesłusznie, sprawiedliwie 
czv niesorawiedlwie —  koleiarze, 
jeśli chodzi o obciążenia, muszą ko­
niecznie dzielić los pozostałej reszty 
pracowników państwowych.

Stanowisko naszego Związku w o­
bec tego ważnego zagadnienia usta­
lone zostało w  wspomnianym inż ar­
tykule p. t. „Cios w  praworządność” , 
oraz w  uchwało Zarządu Głównego 
z dn. 15 ńrudnia 1935 r. przedruko­
wanej w  Nr. 11 „Maszynisty" z roku 
1935, str. 35 i następne. Omawiamy 
tę sprawę z punktu widzenia ogólne­
go ponadto w  bieżącym numerze 
„Maszynisty”  na nmem miejscu. 
W  artykule ninieiszym, który ma 
charakter wyłącznie informacyjny 
omawiamy rzeczowo samą treść no­
weli do przepisów emerytalnych.



Nowelizacja nie ograniczyła się do 
obniżenia zaopatrzeń przez zmianę 
dotychczasowego sposobu zaliczania 
czasu służby w  b. państwach zabor­
czych; wprowadziła ponadto szereg 
innych zmian większego lub mniej* 
szego znaczenia, z których jedne są 
dodatnie dla pracowników, inne —  
ujemne. Omówimy je poniżej w  ko­
lejności ich znaczenia, nakoniec zaś 
zamieścimy kilka uwag charakteru 
ogólnego.

1. Obniżenie zaopatrzeń.
Obniżenia zaopatrzeń emerytal­

nych dokonano drogą nowelizacji 
postanowień §§ 46 i 48 rozo. R. M. 
z dn. 28.1.34 r. (Dz. U. R. P. Nr. 9, 
poz. 74). Nowelizacja dotyczy sposo­
bu zaliczania do wysługi emer. czasu 
służby w  b. państwach zaborczych 
i streszcza się w  następujących zasa­
dach:

a) z okresów podlegających zali­
czeniu do wysługi emer. z tytułu słu­
żby w  b. państwach zaborczych jak 
również z okresów służby i pracy 
zawodowej zaliczonej do wysługi 
emer. uwzględnia sie tylko trzy 
czwarte (1 rok za 9 miesięcy).

bl ponadto przy obliczaniu czasu 
służby zaborczej uwzględnia się ty l­
ko okresy rzeczywistej służby, nie 
uwzględnia się natomiast okresów 
doliczonych z tytułu korzystnieisze- 
go zaliczenia. Zastrzeżenie to nie od­
nosi sle do osób odznaczonych orde­
rem ..Virtuti M ilitari" oraz „Krzv- 
ż Niepodległości" oraz do tvch 
ot, esów służby, które opłacane by­
ły półtorakrotna oołata (służba pa­
rowozowa i konduktorska w  b. zabo­
rze austriackimi. Osoby odznaczone 
wskazanemi orderami oraz b. austr. 
maszyniści i konduktorzy zachowuią 
zatem prawo do korzystneiszego za­
liczenia swej służbv zaborczei. je­
dnakże podpadała pod regułę ogólną 
streszczona wvżei ood ,,a", t. j. z te­
go. korzystniej zaliczonego, czasu u- 
względnia się tylko 3/4.

cl zasady wskazane pod a) i b) za­
stosowane beda do ■pracowników, z 
którymi stosunek służbowy rozwią­
zano no dniu 30 grudnia 1935 r. z wa­
żnością natychmiastowa zaś w  sto­
sunku do emerytów wdów i sierot, 
którzy nabv1? prawo do zaop. emer., 
wdowiego lub sierocego przed tym 
terminem —  od 1 kwietnia 1936 r.

dl emerytom, wdowom i S1'ero+om 
pobieraiacym zaopatrzenie wyłącz­
nie z tytułu służby w  b. państwie za­
borczem potrącą sie ponadto od dnia
1.IV.1936 —  10% zaopatrzenia,

e) przez zastosowanie zasad po* 
wvżei określonych nikt nie może 
utracić prawa do zaop. emerytalne­
go. cboćbv z obliczenia wynikało, że 
wvsługa emerytalna, na podstawie 
której przyznano zaopatrzenie, spa­
dła poniźei lat 5-ciu —  10-ciu. wzgl. 
15-tu, a wvmiar zaopatrzeń n;e może 
spaść poniżej minimum obliczenia 
(30% podstawy wymiaru),
f) nie ulegaią obniżeniu zaopatrze­

nia emerytalne i wdowie nieprzekra- 
czające 50 zł. i zaopatrzenia s’eroce 
nie przekraczające 25 zł. miesięcz­
nie. Zaopatrzeń przekraczających to 
minimum nie obniża się poniżej 50 
wzgl, 25 zł.

g) ograniczenia zaliczalności lat 
służby zaborczej nie stosuje się do 
tych byłych urzędników kolejowych 
niemieckich, którzy na podstawie 
postanowień art. 544 konwencji pol­
sko - niemieckiej w  sprawie Górne­
go Śląska przeszli na stałe do służby 
polskiej i którym Rząd polski zagwa­
rantował uwzględnienie przy wy­
miarze zaop, emer. wszystkich lat 
spędzonych w publicznej służbie nie­
mieckiej, Takim pracownikom zali­
czona będzie publiczna służba nie­
miecka w  stosunku rok za rok.

2, Zaliczanie służby wojskowej w b,
państwach zaborczych.

Nowela ustala raz wreszcie wyra­
źnie warunki zaliczalności wojsko­
wej służby zaborczej do wysługi 
emer., a to według następujących 
zasad:

Służbę wojskową pełnioną w b. 
państwie zaborczym z poboru, mobi­
lizacji, lub ochotniczo, zalicza się do 
wysługi emer. bez względu na od­
mienne przepisy emerytalne danego 
państwa zaborczego, wówczas tylko 
jeżeli pracownik, który pełnił tę służ­
bę, uzyskał już w  b. państwie zabor­
czem charakter funkcjonariusza pań­
stwowego lub zawodowego wojsko­
wego (zaznaczamy, iż kolejarze au­
striaccy i rosyjscy oraz —  nie posia­
dający stanowiska urzędniczego —  
kolejarze pruscy nie bvli „funkcjo­
nariuszami państwowymi" —  uwaga 
Redakcji), —  albo gdy pracownik ta­
ki po odbyciu służby wojskowej za­
borczej przeszedł bezpośrednio do 
służby państwowei polskiej, cywilnej 
lub wojskowej (także koleiowej i to 
bez względu na jej rodzaj —  uw. 
Red.), bądź też do służby w  jednej 
z formacyj woiskowych uznanych 
przez Państwo Polskie.

Za „bezpośrednie przejście" uważa 
się w  omawianym względzie wstą­
pienie do wyżej wskazanej służby 
polskiej przed upływem miesiąca od 
daty opuszczenia służby wojskowej 
w  b. państwie zaborczem.

Zarówno samo uregulowanie tej 
sprawy, która stanowiła dotąd 
przedmiot ustawicznych nieporozu­
mień i nie dających się usunąć trud­
ności interpretacyjnych, jak też i spo­
sób rozwiązania zagadnienia uznać 
należy za korzystny dla pracowni­
ków i dla porządku prawnego. Za­
znaczyć należy z naciskiem, że zasa­
dy zaliczalności służby wojskowej 
stosują się również i do tych osób, 
które nabyły prawo do zaopatrzeń 
przed dn. 30.XII.1935 r. i winny być 
uwzględnione od 1.IV.1936 r. przy re- 
wizii tych zaopatrzeń.

Oczywiście także i okresy służby 
wojskowei w  b. państwach zabor­
czych podlegają ograniczeniom ogól­
nie obowiązującym, t. j. liczone być 
mogą tylko w  3/4 i nie mogą być li­
czone korzystniej, chyba że chodzi o 
odznaczonych orderem „Virtuti M i­
litari" lub „Krzyżem Niepodległoś- 
a  .

3, Zaliczanie okresów ubezpieczenia 
w Kasie Emer, dla robotników b.

zab, pruskiego.
Nowela postanawia wyraźnie, iż 

do wysługi emerytalnej zaliczać na1-

leży okresy ubezpieczenia w  Kasie 
Emer. dla robotników kolei pań­
stwowych w  b. dzielnicy pruskiej. 
Okresy te były wprawdzie także i 
dotychczas zaliczane do wysługi e* 
merytalnej, jednakże tytuł prawny 
tego zaliczania nasuwał pewne wąt­
pliwości, a to z uwagi na okolicz­
ność, iż po myśli postanowień § 46 
rozp. R, M. z dn, 8.VII.32 r, zalicze­
nie okresów ubezpieczeniowych za­
leżne było od istnienia przepisów 
przewidujących przekazywanie skła­
dek ubezpieczeniowych na rzecz P. 
K. P. Szczegółowe przepisy normu­
jące przekazywanie tych składek na 
rzecz P. K. P. nie zostały dotąd w y­
dane, a władze kolejowe uważały, iż 
sam tekst ustawy o ubezpieczeniu 
społecznem jest niewystarczający.

Nowela usuwa wspomniane wątpli­
wości jednakże tylko w  stosunku do 
okresów państwowej służby kolejo­
wej w  b. zaborze pruskim. Okresów 
służby kolejowej prywatnej (samo­
rządowej), jak również okresów służ­
by nie kolejowej zarówno państwowej 
jak i prywatnej w  b. zaborze pru­
skim, opłacanych składkami ubez- 
pieczeniowemi —  władze P. K. P. nie 
chcą zaliczać do wysługi emer. do­
póki nie zostaną wydane przepisy o 
przekazywaniu składek, Nie można 
przesądzić czy stanowisko to jest 
słuszne —  zagadnienie jednak jest na 
tyle skomplikowane, iż nie nadaje się 
do omówienia na tem miejscu. Inte­
resowanym zalecamy zwracanie się 
w  każdym poszczególnym wypadku 
do referatu prawnego Centrali.

N, b. także i omawiane okresy za 
czas służby zaborczej liczyć należy 
tylko w 3/4.

4. Przedawnienie roszczenia o odpra­
wę,

Według § 5 przepisów emer. w 
brzmieniu dotychczasowem —  pra­
cownik który nie nabył prawa do 
zaop. emer. tracił prawo do służącej 
mu odprawy emerytalnej jeśli nie 
zgłosił żądania wypłacenia tej od­
prawy w  ciągu 3 miesięcy od dnia 
rozwiązania stos. służbowego. Ten 
rażąco rygorystyczny przepis wyrzą­
dził ciężką krzywdę licznym praco­
wnikom, którzy bądź to nie oriento­
wali się w  zawiłych i dość mętnych 
postanowieniach przepisów, bądź też 
po zwolnieniu czynili starania o po­
nowne przyjęcie i nie zgłaszali pre- 
tensyj o odprawę w  obawie aby w  
ten sposób starań swoich nie unice­
stwić.

Nowela znosi przepis o przedaw­
nieniu roszczeń o odprawę, wprowa­
dza natomiast postanowienie w  myśl 
którego władza powinna pracowni­
ka zawiadomić o przekazaniu odpra­
wy do wypłaty i pouczyć go, że w  ra­
zie niepodjęcia przekazanej sobie 
sumy w  ciągu 6-ciu miesięcy od daty 
doręczenia takiego zawiadomienia— 
utraci on prawo do odprawy. Prze­
dawnienie następuje dopiero po u- 
pływie tego, 6-cio miesięcznego ter­
minu.

Omawiana zmiana jest niewątpli­
w ie spełnieniem wymogu sprawiedli­
wości, a pośrednio także przyzna­
niem, że rygory § 5 w  dawnem



brzmieniu sięgały zbyt daleko. Spra­
wiedliwości stałoby się zadość w  ca­
łej pełni wówczas tylko, gdyby M. K. 
wydało nakaz wyasygnowania wszy­
stkich odpraw, do których roszcze­
nie przedawniło się w  okresie od l.II. 
1934 r. do 30.XII.1935 r.

5. Odpowiedzialność za działanie na 
szkodę interesów Narodu Polskiego.

Nowela uzupełniła § 8 przep. emer. 
postanowieniem, które zezwala na 
pociągnięcie do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej emerytów, którzy w 
b. państwach zaborczych działali na 
szkodę interesów Narodu Polskiego. 
Postanowienie to zmierza do pozba­
wienia praw emerytalnych osób, któ­
re z uwagi na swój wrogi stosunek do 
polskości nie zasługują na zaopatrze­
nie z funduszów państwa polskiego.

6. Znaczenie prawne zaliczenia służ­
by wojskowe; polskiej oraz korzyst­
niejszego zaliczenia służby parowo­

zowej i konduktorskiej.

Nowela postanawia wyraźnie, iż 
zaliczenie okresów służby wojskowej 
polskiej (także podwójne zaliczenie 
służby wojskowej lub służby kolejo­
wej i państwowej cywilnej na tere­
nach operacyjnych w  czasie wojny), 
jak również i zaliczenie służby paro­
wozowej i konduktorskiej w  stosun­
ku: 1 rok za 14 miesięcy, wpływa nie­
tylko na wysokość zaopatrzenia 
emer., lecz także uzasadnia nabycie 
prawa do zaopatrzenia.

Taka interpretacja przepisów była 
i przedtem ustalona, a nawet usank­
cjonowana wyraźnie w  rozporządze­
niu wykonawczem. Sprawa nie nasu­
wała zatem żadnych wątpliwości. 
Natomiast wątpliwości te nasuwać 
się zaczynaią obecnie skoro nowela 
łączy omawiane skutki prawne tylko 
z okresami zaliczonemi (w zasadzie 
bezpłatnie) w  stosunku 1 rok za 14 
miesięcy i to tylko za okres od dn.
1.11.34 (12 ust. 4), nie wspomina na­
tomiast zupełnie, zapewne przez prze­
oczenie, o okresach zaliczalnych w 
tym stosunku za czas przed 1.11.1934 
(§ 46 ustęp, dotychczasowy 4 —  obe­
cny 5), ani też o okresach zaliczal­
nych za opłatą w  stosunku 1 rok za 
18 miesięcy (§ 46 ust. dotychczasowy 
3, obecny 4). Przeoczenie to, zdaniem 
naszem, nie narusza w  niczem u- 
prawnień, które wynikają jasno z na­
tury rzeczy i z prawidłowej interpre­
tacji przepisów.

7. Uposażenie emerytów powołanych
ponownie do służby czynnej.

§ 14 przepisów emer. w  brzmieniu 
dotychczasowem postanawiał, iż  e- 
meryt powołany spowrotem do służ­
by czynnej nie może otrzymać upo­
sażenia niższego niż to, które przyję­
te było dla ustalenia podstawy w y­
miaru zaopatrzenia emerytalnego. 
Postanowienie to, było dla władzy 
krępujące z uwagi na zmianę syste­
mu zaopatrzeń. Nowela zastąpiła je 
przepisem w  myśl którego emeryt 
powołany na służbę musi otrzymać

uposażenie „odpowiadające" conaj­
mniej ostatnio pobieranemu uposaże­
niu w  służbie czynnej, a więc uposa­
żenie odpowiedniej grupy bez wzglę­
du na cyfrową jego wysokość. Rów­
nocześnie nowela zastrzega, że były 
emeryt powołany na służbę nie mo­
że —  w  razie ponownego zemeryto- 
wania —  otrzymać zaopatrzenia 
emer. w  wymiarze niższym niż by je 
otrzymywał gdyby go do służby nie 
powołano.

Podkreślić należy, iż ani przepisy 
w  dawnem brzmieniu, ani nowela nie 
gwarantuje emerytowi, powołanemu 
na służbę stanowiska conajmniej ró­
wnorzędnego z zajmowanem przed 
zemerytowaniem.

•

8. Wstrzymanie wypłaty zaopatrze­
nia emer. w toku postępowania dy­

scyplinarnego.

§ 16 przep. emer. uzupełniony zo­
stał postanowieniem, które zezwala 
Ministrowi Komunikacji na wstrzy­
manie wypłaty zaopatrzenia emery­
towi, przeciwko któremu wdrożono 
postępowanie dyscyplinarne. Chodzi­
ło  najprawdopodobniej o wypadki 
jaskrawe, np. fałszerstwo dokumen­
tów lub wspomniane wyżej działanie 
na szkodę Narodu Polskiego —  jed­
nakże, o tyle gorliwego o ile nieudol­
nego autora noweli poniosło na chwi­
lę —  i rozciągnął sobie rygor ten na 
wszystkie bez wyjątku wypadki 
wdrożenia dochodzeń dyscyplinar­
nych. Omawiany rygor, nawet odda­
ny w  ręce Ministra Komunikacji nie 
ma precedensu w  żadnej ustawie i 
nie powinien mieć w  tym zakresie 
miejsca w  ustawodawstwie prawo­
rządnego państwa.

9. Pozbawienie prawa do zaop. sie­
rocego dzieci z małżeństwa zawarte­

go przez emeryta.

Według dotychczasowego brzmie­
nia przepisów emer. —  prawo do 
zaop. sierocego miały wszystkie ślu­
bne i uprawnione dzieci emeryta 
bez względu na to czy pochodziły z 
małżeństwa zawartego przed rozwią­
zaniem stosunku służbowego czy też 
z małżeństwa zawartego przez eme­
ryta.

Nowela nie przyznaje prawa do 
zaop. sierocego dzieciom zrodzonym 
z małżeństwa zawartego przez eme­
ryta, o ile emeryt nie został powoła­
ny ponownie do służby czynnej na 
stanowisko dające uprawnienie eme­
rytalne.

Postanowienie to zastosowano ró­
wnież do sierot, którym wymierzono 
już zaop. sieroce i pozbawiono je tą 
drogą z dniem 30.XII.1935 r. upraw­
nień dobrze nabytych wbrew uro­
czystym zapewnieniom najwyższych 
czynników rządowych, iż nikt upra­
wnień swych pozbawiony nie bę-

10. Zaopatrzenie sieroce po ukoń­
czeniu 18 roku życia.

Dotychczasowe przepisy przyznawa­
ły  sierotom prawo do zaopatrzenia

emer. po ukończeniu 18 roku życia 
jeżeli uczęszczały do zakładów nau­
kowych lub odbywały praktykę za­
wodową (najdłużej do 24 roku życia) 
lub jeśli spowodu choroby albo uło­
mności fizycznych lub umysłowych 
były niezdolne do zarobkowania (w 
tych ostatnich wypadkach bez ogra­
niczeń co do wieku). W  obu wypad­
kach było to prawo sieroty. Obecnie 
przyznanie zaop, emer. po 18 r. ży­
cia sierocie niezdolnej do zarobko­
wania pozostawiono swobodnemu 
uznaniu Ministra Komunikacji, któ­
ry może, jeśli zechce, ale nie musi je 
przyznać choćby sierota odpowiada­
ła wszelkim wymogom przepisów.

11. Zaliczenie okresów działalno­
ści niepodległościowej.

Prawo zaliczenia do wysługi emer. 
okresów czynnej działalności zmie­
rzającej do odzyskania niepodległo­
ści Państwa Polskiego oraz okresów 
odbywania kar orzeczonych przez 
władze b. państw zaborczych za ta­
ką działalność przyznano także 
b. pracownikom zwolnionym ze służ­
by przed 1. II. 1934 oraz wdowom 
i sierotom po nich. Z prawa tego ko­
rzystać mogą dopiero po udowod­
nieniu tej działalności nie wcześniej 
jednak jak od dnia 1. I. 1936 r. Tryb 
postępowania normujący zaliczanie 
wspomnianych okresów omówiliśmy 
dokładnie w  Nr. 8 „Maszynisty" z r. 
1935, str. 62 i 63.

Pominęliśmy w  zestawieniu na­
szem kilka mniej ważnych zmian 
i uzupełnień zawartych w  treści no­
weli. Omówienie szczegółowe zna­
czenia noweli zastrzegamy sobie do 
następnego numeru „Maszynisty".

Nie możemy się jednak powstrzy­
mać od stwierdzenia już na tem 
miejscu, że nowela zredagowana zo­
stała w  sposób, który uważamy za 
wręcz niedopuszczalny. Trudno oce­
nić i dociec, kto tu zawinił. 
Dość, że nowela roi się od 
niejasnych myśli, koszlawych sfor­
mułowań, że pełno w  niej przepisów 
zbytecznych oraz truizmów prawni­
czych, że wielu zagadnień rie  prze­
myślano do końca i że wielu innym 
nie umiano dać ani należytego ani 
pełnego wyrazu. Nawet i pospolitych 
absurdów nie brak w  tej noweli a 
całość robi na fachowcu wrażenie 
fatalne.

Pozwalamy sobie wyrazić zdziw ie­
nie, iż projekt przeszedł w  tej formie 
przez Radę Ministrów, która dyspo­
nuje fachowym wydziałem legisla­
cyjnym.

Sprawę pódnosimy dlatego, iż nie­
dbalstwo ustawodawcze nie jest rze­
czą obojętną z punktu widzenia pra­
cowników, stwarza bowiem pole do 
nieporozumień i sporów, a często 
jest źródłem wielu krzywd.

Oczywiście obowiązani jesteśmy 
zarzuty nasze udowodnić, co też w 
następnym numerze „Maszynisty" 
uczynimy.



Ż Y C I E  Z W I Ą Z K O W E

X I I I  W A L N Y  Z J A Z D  D E L E G A T Ó W
WARSZAWA 5 i 6 KWIETNIA 1936 r.

W  myśl postanowień §  75 Statutu Zwiqzku oraz na podstawie 
uchwały Zarzqdu G łów nego z dn. 1 5 grudnia 1935  r. Prezydjum 
Zwiqzku podaje do wiadomości Członków, że Zwyczajny XIII Walny 
Zjazd Delegatów Zwiqzku Zawodowego Maszynistów Kolejowych 
w Polsce odbędzie się w terminie Statutem przewidzianym 

dni a 5 i 6 kwietni a 1936 r. 
w War szawi e.

Zarzqdzenia dotyczqce przygotowań do Zjazdu wydane zostały 
osobno drogq organizacyjnq. Dalsze informacje podane będq 
w następnym numerze „Maszynisty".

POSIEDZENIE ZARZĄDU  
GŁOW NEGO

Dnia 15 grudnia 1935 r. odbyła się 
w  Warszawie, w  lokalu Centrali, 
zwyczajne plenarne posiedzenie Za­
rządu Głównego Z, Z. M. pod prze­
wodnictwem Prezesa Zw. kol. Bor­
kowskiego i przy współudziale wszy­
stkich członków Zarządu oraz G łów­
nej Komisji Rewizyjnej.

Po odczytaniu i przyjęciu proto­
kółu poprzedniego posiedzenia Za­
rządu oraz protokółów posiedzeń 
Prezydjum Związku przystąpiono do 
obrad nad sprawami postulatów na 
podstawie referatu Prezesa Zw. kol. 
Borkowskiego. Omawiano sprawę 
podatku specjalnego od uposażeń, za­
mierzonej nowelizacji przepisów o 
dodatkach godzinowym i kilometro­
wym, etatów i awansów, obniżenia i 
opodatkowania zaopatrzeń emery­
talnych ze szczególnem uwzględnie­
niem sposobu zaliczania czasu służ­
by zaborczej do wysługi emerytalnej. 
Po szczegółowej dyskusji w  której 
zabierali głos wszyscy obecni przy­
jęto do wiadomości sprawozdanie 
Prezydjum z działalności na tem po­
lu zalecono dalsze starania celem 
zapobieżenia pokrzywdzeniom i u- 
chwalono rezolucję, której treść po­
daliśmy w  poprzednim numerze „M a­
szynisty",

Sprawy organizacyjne referował 
sekretarz gen. kol. Siadak podkreśla­
jąc, iż w  czasach ostatnich stwier­
dzić można znaczne polepszenie sy­
tuacji, Zanotowano stosunkowo zna­
czny napływ nowych członków za­
równo spośród pracowników, którzy 
poprzednio do Z. Z. M. nie należeli 
jak też i spośród tych, którzy prze­
szli swego czasu do B. B. Z. M. Po­
czucie konieczności zlikwidowania 
rozłamu i powrotu do naszych sze­
regów staje się coraz to bardziej po­
wszechne i dociera stopniowo do 
wszystkich ośrodków organizacyj­
nych, Z biegiem czasu staje się coraz 
to bardziej jasnem i widocznem, że 
opozycja nie spełniła swych demago­
gicznych obietnic i nie jest w  stanie

spełnić ich w przyszłości, Z tych 
względów, mimo niesłabnącego wciąż 
nacisku administracji daje się zauwa­
żyć odpływ członków z szeregów o- 
pozycji. Rzeczą miejscowych i okrę­
gowych organów Związku jest nakło­
nić byłych członków B. B. Z. M. do 
wstępowania w  nasze szeregi. Po 
szczegółowej dyskusji przyjęto spra­
wozdanie organizacyjne do wiado­
mości.

Na wniosek Prezydjum i zgodnie 
z postanowieniami statutu postano­
wiono zwołać XIII Walny Zjazd De­
legatów na dzień 5 16 kwietnia 1936 
do Warszawy i polecono Prezydjum 
przeprowadzenie prac przygotowaw­
czych.

Sprawozdanie finansowe złożył 
imieniem Prezydjum Skarbnik Zw. 
kol. Lisiewicz, podając sumy wpły­
wów i wydatków za okres od po­
przedniego posiedzenia Zarządu. W  
dyskusji nad całokształtem interesów 
majątkowych Związku stwierdzono, 
iż niektóre objekty majątkowe nie 
przynoszą dochodu a wobec tego u- 
poważniono Prezydjum do wszczęcia 
starań o sprzedaż tych objektów, o 
ile znajdzie się na nie reflektant ofe­
rujący odpowiednią cenę.

Sprawy dyspozytorów i maszyni- 
stów-instruktorów omawiano na pod­
stawie referatu kol. Prezesa Borkow­
skiego. Stwierdzono, iż, mimo starań, 
nie udało się dotąd z uwagi na sytu­
ację ogólną zrealizować postulatu 
przyznania dla tych pracowników u- 
mundurowania natomiast sprawę u- 
uiożliwienia im awansu do 7-mej

Dnia 29 grudnia 1935 r, obchodzili 
PP. Piotrowie Borkowscy uroczy­
stość Srebrnych Godów Małżeń­
skich w 25-cio letnią rocznicę swych 
zaślubiń.

Przy tej okazji składamy tą drogą 
zasłużonemu Prezesowi naszej orga­
nizacji i Czcigodnej Jego Małżonce 
serdeczne życzenia pomyślności 
i powodzenia w dalszej drodze 
wspólnego życia.

J. Komorowski. W . Siadak.
J. Lisiewicz.

grupy uposażenia należy uważać w 
zasadzie za załatwioną pomyślnie. 
Jej ostateczne załatwienie nastąpi 
przez wydanie zapowiedzianych od- 
dawna przepisów o systematyzacji 
stanowisk i o porządku awansowa­
nia.

Imieniem Głównej Komisji Rew i­
zyjnej  ̂złożył sprawozdanie kol. 
Wierzbicki, stwierdzając prawidło­
wość i celowość gospodarki Prezyd­
jum, Sprawozdanie to przyjęto do 
wiadomości a po załatwieniu szere­
gu spraw administracyjnych przeka­
zanych do decyzji Zarządu przez 
Prezydjum —  posiedzenie zakoń­
czono.

INTERWENCJE I WYSTĄPIE­
NIA PREZYDJUM ZW.ĄZKU

Dnia 7.1. 1936 r. —  w  D. O. K. P. 
Warszawa w  sprawie Zębali —  kol. 
Borkowski.

Dnia 11.L 1936 r. —  w  D. O. K. P. 
Toruń w  sprawach postulatowych —  
kol. kol. Borkowski, Komorowski i 
Hernet.

Dnia 13.1. 1936 r. —  M K, w  spra­
wie „Gospodarki cieplnej", godzino­
wo kilometrowego i w  sprawie oso­
bistej Buzy, Handysia —  kol. kol. 
Borkowski i Siadak.

Dnia 15.1. 1936 r.— w  Ministerstwie 
Skarbu w  sprawie opodatkowania 
godzinowego i kilometrowego —  kol. 
kol. Borkowski, Komorowski, Siadak 
i Lisiewicz.

Dnia 16.1. 1936 r.— w  Ministerstwie 
Skarbu w  sprawie podatku nałożo­
nego na godzinowe i kilometrowe —  
kol. Borkowski.

Dnia 17.1. 1936 r. —  w  D. O. K. P.
Wilno w  sprawach: etatów i awan­
sów, zdegradowanych, w  sprawie o- 
sobistej Maszyńskiego oraz parowo­
zowni Lida —  kol, kol. Komorowski, 
Piątkowski.

Dnia 23.1. 1936 r. —  w  M. K. w  
sprawie godzinowego i kilometrowe­
go ̂—  kol. kol, Borkowski, Komorow­
ski, Siadak, Lisiewicz i dr. Żuniak.
V Dnia 27.1. 1936 r. —  w D. O. K. P. 
Katowice w  sprawach: 1) zatrudnie­
nia na parowozie stałych pomocni­
ków maszynistów, 2) potrącania skła­
dek na różne instytucje i wydawnic­
twa, 3) pociągów zespolonych, 4) po­
zostawiania pracowników, podejrza­
nych o spowodowanie wypadków na 
dotychczasowych stanowiskach aż do 
ukończenia dochodzeń, 5) przejścia 
do parowozowni dla drużyn parowo­
zowych w  Katowicach, 6) obsługi po ­
ciągów na zespolone hamulce przez 
fachowców, 7) wyznaczania na pocią­
gi z hamulcami ręcznemi drużyn kon- 
duktorskich, obeznanych ze szlakiem 
—  kol. kol, Borkowski, Komorowski 
i Bartuś.

Dnia 28.1.1936 r. —  w  M  K, w  spra­
wie Jaroszka i Matrasa —  kol. Bor­
kowski.

Dnia 30.1. 1936 r. —  w  Prezydjum 
Rady Ministrów i Ministerstwie 
Skarbu w  sprawie opodatkowania go­
dzinowego i kilometrowego podat­
kiem specjalnym —  kol. kol. Bor­
kowski i Siadak.



Wykaz sum, wypłaconych przez Kasę Główną 2. Z. M.
w  ok res ie  od  1. I . do 1. X I I .  1935 roku .

Wypłacono tyt. odpraw emerytalnych
,, ,, zapomóg z Kasy Pośmiertnej .
u u „ ,, Pogrzebowej
u i. i. chorym
u u i, suspendacyjnych
u i, „  bezzwrotnych .
,, „  porad i obron prawnych
,, Okręgom i Kołom na wydatki organi­

zacyjne w  formie odsetek i inkasa

Pozatem wydatkowano:
na spłatę długów h ipotecznych ..........................
„ uiszczenie podatków  .................................
„ zakup urządzenia dla domu w  Gdyni ,
„  poczet należności za roboty budowlane, w y­

płacone Architektoniczno-Budowlanej Centrali
w  G d y n i ....................................................   ,

„ spłatę zobowiązań z tyt, uchwał XII-go W al­
nego Zjazdu Delegatów  ..........................

133,639,05
5.850,—
7.975,—

16.044,—
4.290,—
2.558,—

23.928,50

33.961,40 228.245,95

23.314,30
25.372,55

3.587,89

5.000,—

1.600,— 58.874,74
zł. 287.120,69

W  związku z zamknięciem roku obrachunkowego Prezydjum Z. Z. M. 
wzywa Zarządy Kół do sporządzenia oraz nadesłania do biura Centrali 
w okresie 6 dni od daty otrzymania niniejszego numeru „Maszynisty":

1) dokładnego spisu ruchomości, znajdujących się w posiadaniu Kół 
z wskazaniem ceny kupna podług rachunku, względnie wartości 
obecnej;

2) wykazu dokładnej ilości książek p. t. „Gospodarka cieplna na paro­
wozie i w kotłowni", przesłanych swego czasu przez Centralę do 
Zarządów Kół do rozsprzedaży, a dotychczas nierozsprzedanych 
i znajdujących się w Kołach.

PRACE ORGANIZACYJNE  
PREZYDJUM ZWIĄZKU

Dnia 19.XII, 1935 r. —  Zebranie 
Koła Grudziądz —  kol. Komorowski.

Dnia 19.XU. 1935 r. —  W  sprawach 
organizacyjnych w  Nowym Sączu —  
koi. Spyt i dr. Zuniak.

Dnia 4.1. 1936 r. —  W  sprawach 
organizacyjnych w  Lidzie i Wilnie —  
koi. Borkowski.

Dnia 5.1. iy36 r. —  Zebranie Koła' 
Jarocin —  kol. Lisiewicz.

Dnia 17.1. 1936 r. —  Zebranie Koła 
Toruń —  kol. Siadak.

Dnia 17.1. 1936 r. —  Zebranie Koła 
Wilno —  kol. Komorowski.

Dnia 18 i 19.1. 1936 r. —  W  spra- 
wacn organizacyjnych oraz zebranie 
Kola 'tarnowskie uory —  kol. koi. 
borkowski i Lisiewicz,

Dnia 19.1. 1936 r. —  Zebranie Ko­
ła Dziedzice —  koL Siadak.

Dnia 24.L 1936 r. —  Zebranie Koła 
Łódz —  kol. Lisiewicz.

Dnia 26.L 1956 r. —  Zjazd Okręgu 
Katowickiego —  kol. koL Borkowski 
i iwomorowskL

Dnia 2/.L 1936 r. —  Posiedzenie 
komisji likwidacyjnej Jastrzębie Z.drój 
koi. koi. Borkowski i Komorowski.

Dnia 28.L 1936 r. —  Zebranie Koła 
Bydgoszcz —  koi. Siauak.

NOWELIZACJA REGULAMI­
NU Po m o CY P*AwNtJ

Obowiązujący w  Z. Z. M. regula­
min pomocy i porady prawnej przy­
znaje członkom, którzy spowodu na­
ruszenia obowiązków służbowych 
lub też spowodu działalności związ­
kowej zawieszeni zostali w  służbie 
z uszczupleniem poborów zasadni­
czych prawo do zasiłku suspenda­
cyjnego.

Zdarzało się często, iż w  wyniku 
przeprowadzonych dochodzeń lub też 
w wyniku rozprawy sądowej wzgl. 
dyscyplinarnej, członek, który ko­
rzystał z zasiłku suspendacyjnego z 
funduszów związkowych nabywał 
prawo do zwrotu, zatrzymanych na 
skutek zawieszenia, poborów służbo­
wych. W  takich wypadkach członek 
zyskiwał dodatkową a nieuzasadnio­
ną korzyść kosztem funduszów orga­
nizacyjnych i był w  położeniu lep- 
szem aniżeli ci członkowie, których 
w  toku dochodzeń w  służbie nie za­
wieszono lecz zatrudniono na innych 
posterunkach służbowych.

W obec tego Zarząd Główny Związ­
ku, uchwałą z dnia 15 grudnia 1935 r. 
uzupełnił normujący tę sprawę § 23 
regulaminu pomocy i porady praw­
nej postanowieniem następującem:

„Jeżeli, na zasadzie rezultatów po­
stępowania, władze zwróciły człon­

kowi zatrzymane uposażenie zasad­
nicze lub też zatrzymaną część te­
go uposażenia, wówczas członek o- 
bowiązany jest zwrócić Związkowi 
wszystko, co od Związku tytułem 
zapomogi suspendacyjnej otrzymał. 
Pretensja Związku z tego tytułu sta­
nowi należność, którą Związek mą 
prawo potrącić ze świadczeń przypa­
dających na rzecz członka od Związ­
ku, od poszczególnych organów 
związku lub też od instytucyj i zakła­
dów utrzymywanych przez Zwią­
zek".

W  związku z podaną powyżej u- 
chwałą Centrala domagać się będzie 
od każdego członka, który skorzystał 
z zasiłku suspendacyjnego przedłoże­
nia tekstu prawomocnego wyroku 
sądowego lub orzeczenia dyscypli­
narnego, zaś od tych członków, któ­
rzy zobowiązani są do zwrotu za­
siłku żądać będzie wpłacenia odpo­
wiedniej sumy. Należności nie uisz­
czone dobrowolnie potrącone będą z 
sum należnych członkowi od Związ­
ku, zaś od byłych członków ściągane 
będą w  drodze przymusowej.

RADJOODBIORNIKI na SPŁATY
T E L E F U N K E N

N A T A W 1 S

T Y T A N

dostarcza P. P. C z ł o n k o m

Fi rmo |.'r a DJO~- Ja !t  Warszawa. Nowy-Świat 50

Cennik i  bezpłatnie.  Na prowinc ję sprzedaż l istownie.

CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona —  zł. 230,—, % strony —  zł. 150,-, 2/« strony —  zł. 100,—, V« «tro n y -z l. 85,— , V , atrony —
zł. 50,—, */,„ strony — zł. 30,—. _____________
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